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Pewność wyjazdu na Eurowizję

Jak byłam mała, to zawsze z rodzinką siadaliśmy przed telewizorem i oglądaliśmy. Ja zawsze patrzyłam z błyskiem w oku, z takim marzeniem. I tak se myślałam, że kiedyś tam stanę, że no, że chcę tam stanąć. To było takie marzenie. Ale, ale co, no? To było takie wielkie marzenie, które, które zawsze tak gdzieś we mnie żyło. I tak, mam taki mindset, że po prostu tam jadę. Zawsze tak było, bo ja od dziecka tam jakieś sporty były, rywalizowałam, nie bałam się wyzwań, więc no siedzę tutaj i nowa przygoda!

W momencie rozmowy 1,9 mln wyświetleń utworu

To jest nierealne. To jest cały czas jakaś nierealna rzeczywistość, w której teraz żyję. Don't You Try jest moim pierwszym singlem. Jest to debiutancki singiel, więc to było ogromne zaskoczenie, jak zobaczyłam każdego dnia jakieś nienormalne liczby rosły, więc Wow! Tyle mogę powiedzieć.

Autorzy utworu stojący za sukcesem Michała Szpaka
Twórcami utworu są Aldona Dąbrowska i Sławomir Sokołowski. To są między innymi twórcy hitu Michała Szpaka Color of Your Life i też zwycięskiego utworu z Eurowizji Junior. To jest taki team, na którego wsparcie mogę liczyć i wiem, że oni mają doświadczenie, więc czuję się bezpieczna.

Girl power i mocny przekaz
Mój utwór jest o niepoddawaniu się. O byciu silną, niezależną kobietą, człowiekiem. Że mimo jeśli życie nie układa się tak, jak chcemy, mimo że są wzloty i upadki, to nie powinniśmy się poddawać, iść przez siebie i właśnie to mówi Don't you try.
Wydaje mi się, że Don't You Try ma bardzo świetne wejście. On od razu mówi Don't you try. Od razu przemawia i ten przekaz, ta emocja, ta historia, którą chciałam przekazać w numerze to właśnie bardziej wydaje mi się, że ten numer daje właśnie taką moc, siłę tym ludziom, którzy tego słuchają. Mam, mam taką nadzieję przynajmniej.

Sport pomocą w codziennej walce

Ja od dziecka jak powiedziałam wcześniej trenowałam sporty, pływanie tam, sztuki walki, teraz siatkówka, więc jakoś tak zawsze mam taki system w sobie, że lubię rywalizować, lubię nowe wyzwania, przygody i to się pokrywa z muzyką, bo właśnie te sporty wymagają takiej odwagi, dyscypliny, wytrwałości w celach. I właśnie to dało mi taką odwagę stanąć na scenie i teraz to właśnie ten sport ukształtował mnie, jakim jestem człowiekiem teraz. Już karate nie trenuję, ale ten mental został cały czas ze mną i wydaje mi się, że zostanie to do końca życia, bo jestem bardzo wdzięczna za tą przygodę, bo to mnie ukształtowało jaką teraz jestem, jakim jestem teraz człowiekiem. No nie robię jakichś rytuałów, ale może się zmienić, więc zobaczymy. 

Hejt czy krytyka?
Ja bardzo, bardzo szanuję konstruktywną krytykę. Ja to bardzo lubię, bo mi to daje takiego kopa do działania i mnie to zawsze tak napędza. Nie wiem czemu się tak dzieje, ale jak ktoś mi powie taką, taką krytykę, ale taką dobrą krytykę, że mogłabyś to poprawić, to ja się biorę w garść, ciężej pracuję i po prostu następnym razem dam z siebie milion procent jeszcze więcej, żeby temu dogodzić. A jeśli ktoś napisze mi coś takiego nieprzyjemnego, jakiś Marek 1, 2, 3, 4, bez profilowego, konto prywatne no co? Jakoś nie biorę tego do serca, bo ja wiem, że hejt był i jest no i będzie. I do tego się po prostu trzeba przyzwyczaić. Ja tego tak mocno do siebie nie przyjmuję. Jakoś tak już, tak już jest, po prostu jest.

Występ w procesie tworzenia

Zobaczycie na występie finałowym, ale chcę, żeby to było takiego coś mojego. Chcę, żeby to nie było przerost formy nad treścią. Chcę, żeby to było takie spójne i żeby to dobrze przekazywało emocje, które chcę pokazać widzom. Teraz szukam inspiracji. Tak naprawdę cały czas się odkrywam i chcę, żeby to było fajne, żeby to było oryginalne, żeby to było moje, żeby to było unikatowe, więc, więc nadal tego szukam. Mam już tam jakieś pomysły, inspiracje, ale to jeszcze, jeszcze nie teraz.

Justyna Steczkowska
To ikona, wiadomo. Pani Justyna robi show, które bardzo doceniam. Ma skalę głosu, ma wokal. To jest kobieta, we wszystkim jest piękna. Jak widzieliśmy w tamtym roku, zrobiła show i ja byłam bardzo pod wielkim wrażeniem pani Justyny. Ja ją bardzo lubię i bardzo podobał mi się jej występ. To nie jest moja estetyka, zupełnie, ja nie pójdę w tym kierunku, nie będę wisieć na linach. Ale doceniam ten występ.

Joss Stone i Adele
Nie wiem kim jest Joss Stone. A Adele to jest moja inspiracja numer jeden. Jestem ogromną fanką. Po prostu pochłaniam muzykę Adele. Lubię też Amy Winehouse, Raye, Billie Eilish no i Rihannę.


Angielski mocniej dociera
Ja preferuję śpiewać po angielsku, bo jakoś tak bardziej zawsze mocniej czuję tekst. Mam takie wrażenie, że nie każdy rozumie angielski i czasem tekst tak mocno uderza ludzi i nie zawsze to się chce powiedzieć wprost, tylko to jest taki szyfr, który chcemy powiedzieć przez teksty odbiorcom, ale nie zawsze chcemy to powiedzieć po polsku wprost. Więc nie wiem, może od tego się zaczęło, że ja bardziej wolę angielską muzykę.

